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Z  Wiednia d. 2? . l ą p e *  5 °  a°  mn5e Przy chy ,aos'c- Zoftaię Jm dPaw
J. C. K . Apoft. Mość w ydał pod d. 8  Barona.

Marca r. b. patent zakazujący aa nowo ży- W  Karlsruhe d. 1 3  Marca 1805.
L  kup.»»ni» i f e i . r i . w i - i .  a<Sbr lub ta- • Życzliw ym  Kuru!

,y c ll ziemskich polMloSci w  G .llicy i, w y »  _  ?  “" “ “7  2 Ł
w szy  pańskie grunta, na którychby ialto roi* Doia 24 . r. tu. przeiecbał tędy z  Berlina
nicy ofiadali. Nienmiey niewolno ieft iżydom J W . Nowosilcow Minirter sprawiedliwości i
Sł»żvc z a  ekonomow lub petooraocnikowgrunto- Szambelan Imperatora Jmc RofTyysŁiego na 
^  ęh ł i t .d .  powrot jjo  Petersburga. Poprzedził go kilku

^ Ślektor Jmc Badeński udarował Barona godzinami offiey'e'- RolTyyski dla zamówienia 
Meidingerf, C .K . niższey Anftryi gubernial- kilkunartu koni na poczcie, i obiadu w domu 
nego sekretarza, za przesłanie mu przed nie- gościnnym, zwanym Hóte! de Prufle. P rz e J 
Jakim czasem swoiego pisma: O sposobie ętą w  w ieczór, wyiecbał tenże Minifter s to -
wyprawiania skór, na dowód swego nkon- teyszey ttobcy.

t e n t o w a n i a  złotem medalem przez swoiego W  dniach 23, 2 4 1 CStyni t.m. szkoły ttt*
przy C. K . dwerze miniflra P . Otto, i naftę- teysze publiczne i konwikt pod dozorem J J . X X .  

puiącym zaszczycił biletem: Piarow zoftaiące, odprawiły popis z  nauk
" Kochany Mci Baronie' Przesłane mi w  ciągu całego roku dawanych. Zaszczycił* 

przez W Paaa przed meiakim czasem pismo go liczna oboiey płci publiczność i oddała za- 
e sposobie w y p r a w ia n ia  skór ieft podłng zda- wsze należną pochwałę tak uczniom z poftę- 
Bia znaiących fię na tey sztuce nayważniey- pu w  naukach i umiejętnościach , jako też na­
szym  z pism w  tym ważnym przedmiocie, uczycielom z gorliwcy i piiney vr sczenia ięfr 
podlegającym ieszczo wielu ulepszeniom, wyda- pracy.

ńych. Nie zaniedbam korzyftac z Jego do- '  Z  Londynu d. 12 . Lipca.
świadczeń i podanych sposobów w  kraiu mo- Dziś po południu odroczone zoftały po- 
im ile tylko iniejdjćowe okoliczności dozwolą, fiedzenia parlamentu przez królewską kom- 
ij proszę JmcPaoa Barona, aby przyiął dołą- m iflyą, złożoną z Biskupa Canterbury, Lord* 
czony tu msdai, iaKo mały upominek ,  za Je- Kanclerza ,  Hr. Camdea i Lorda Hawkesbnryi



*
G d y  mówca i członki niższey izby p rzy b y ły  
przed kratę w yźszey  iz b y , miał kanclerz na- 
fłępuiącą mowę w  imieniu wszyflkicb kom- 
miflarzy:

Lordowie i Slacbetni Panowie! Odebra­
liśmy od J . Ki Mci zlecenie oświadczyć wam 
Jego ukontentowanie zam U ią biifzność wcza- 
Ce teraźnieyszych pofiedzeń na honor Jego 
korony i debro jego kraiow ,  a szczególniey 
•a  pr/edfięwzięte środki do pomnożenia (iły 
w oyskow ey króleftwa w tym ważnym czalie. 
Slacbetni Panowie niższey Izby ! J. K . Mość 
plęcił nam szczególniey podziękować wam w 
Jego imieniu za waszą gorliwość i pośpiech w 
uchwaleniu potrzebnych suma dla publiczney 
s łu żb y .— Lordowie i Slachemi Panowie! J. 
K . Mość nie może wam ieszcze donieść o (ła­

nie negoeyacyy , któte z mocarlłwami ftałego 
lądu rozpoczął; lecz możecie, bydz z».pewnie- 
■li, * •  J  K  Mość żadnego kroKn nip opuści; 
dją przyśpieszenia takowrgn po*ącz£fiia» 
rę ieft naylepszym śródkia.ti do p i :y  wrocen-t 
powszechney spokoyności, lub posłużyć, ma' 
że w razie potrzeby do poskromienia dzielnie 
aftawicznych żamachćw rządu Frapcuzkiego, 
grożącj’ ch wolności i niepodległości wszyftkicli 
EuropeysW h narodów.

fotem przeczytano pełnomocnictwo K ró­
lewskie do zawieszenia pofituzefi parlamentu do 
s i  Sierpnia,

Rząd na** w ydał ro z la z , aby w szyfl- 
kje okręty z zbeżem x ZłrchaDgeiu wolno 
Wpuszczane b y ły  na Elbę,

3Cżętą Cumberland i Cambridge w yie 
łhali iuż rnegday do W eyn  utu, doka 1 wyiecbał 
także Kr^l dziś z resztą familii z Wjndsoru. 
2śż.ę U  a|lij rozmawiał tRugo z Krćdem przed 

w y ia z d '^  isgd.
V  przeizlym  n k u  źrebiono w J,ondy- 

pie ogółem Pć5>-9fJ0 be. rek porreru.
Jenerął £raig| który d. 18  Czerwca $

będącą pod iego rozkazami wyprawą z Gibral­
taru odpłynął, tniał fię przeciw Minorct udać.

' Przybyła tu X.żtiiczka Burbońska, bierze 
velum i wtłępuie do klasztoru panien , który 
ielł w  Norfolk cierpiany.

Olłatoiey środy zatrzymano w C->lche- 
jOfcer człowieka, na którego pada podeyrz-euie, 
iż podł- ż j ł ogied pod nugizyn w W ool- 
w.ch , gdyż zmieciono przy niu. wiele fosfo­
ru i innych palnych materyałow.

Opo-rska Huta o 40 żaglach przybyłe 
także do n i szych jn-zegow. Jj

1 Z  Lizbon^donoszą, iż Roszetctska eska­
dra w yszła znowu na morze, o czem jednak 
wątpić należy, gdyż podług frar ; izki-h ir*  
nielień Kontraądm, .Mifliefiy do Uo£L*u_k pp^ 
■echał. , -w

Ad 111. Gardner, który zluzowany Z o f ia ;  

w dowództwie %ad kanałową przed Brertein 
flotą przez Adm. Kornwal isa przybył na ad­
miralskim swoim okręcie d. 8 do Plimutu.

Leżąca na brztgu M a rty n ,a n g ie lsk a  
skała Dia-nint czyniła waleczny odpor Osa­
dzona była AngHskiemi maytkami ppd kapi­
tanem Maurice. G d vb j była piljta dotłarą- 
czny zapas w od y, byłaby fię pewnie utrzy­
mała; lecz nieprzyjacielskie okręty odci ł y  
!ey od 18 dni wodę i wszelki dowoź. K a ­
pitan Maurice cierpiąc długo niedolłatek p rzy ­
muszony był nakoni.ę kapitulować *  Frap- 
cpzkim Ądra. Vil|cnęuVe,

Zaraz po prryoyciu gońca z zacho­
dnich Jndyy uwiadomiony był Lord K orow aj 
ljs o ftanie rzeczy. Do okolic Ferrolu w ysę- 
łaią ieszćze liika lini.-.wych .krętów, aDy pa 
podoręczu b y ły , ieżeliby Tulocska flota pę- 
wracniąc z zachodn.ch Ipdyy zawinąć tapj 
chciała.

Rząd Hiszpański zakazał w sze lk ey  R- 
ftowey korrespondencyi z Angliją.-

"ty y  słane iuż są tozłtazy uo rożtyęh M-*
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szych flot nj przypadek, gdyby Tuloiisha t. m. w  wieczór po 80 godzi miejr spieszney 
{Jota chciała do Którego z europeyskich por- podroży z Turynu do Fontenebleau MonicO^ 
tow zawinąć. don«(i c iego powrocie w  tych wyrazach.-'

D. 13 . Lipca ( Przez Hollttndyą■ ) " W  poniedziałek d. 8 t* in- kazał Cesarz o J
M my teraz -wiadomość f  ze połączona godziny 3  zrana aż do 9 czynić 5 lioiioweratt 

nieprzyjacielska flota d. 30 Maia odpłynęła z 19 iłrzelcow regimentowi obroty w  Turynie. 
Martyniki. Lord Nelson mniemał na o w czas, W fisd ł potem z Cesarzową do podróżnego 
iz przeciw Trynid idzie popłyhęła. powozu, i iadł śniadanie w klasztorze na

D. 9 t. m. posłaniec fhnu Dreflins po górze Cenis, iam tąd wyiechał o godzinie 
poiechał z liliami do Irlandyi. W ypraw a 3  do połulniu i we czwartek ftahął w Fou- 
ped Jen. Coote ma dt* dalszego czasu po- tencbleiu. Przez wszyftkie miafta przeiei- 
zoftać w  Irlandyi, wiZyftkie maią bydż po- dzał inkogoito pod imienieir. wewnętrznego mi- 
czynionc przygotowania do obrony brzegów, ni^r^. Cesarzowa wytrzymała szczęśliwie
poki nie dowiemy fię o dalszym kierunku Tu- tę nagłą podroż.
loaskiey floty. W  sobą tę i,uź Cesarz odbył u fiebie ra-

D. 12  Czerwca przybył Jen. Moreau do dę tłanu | pracował z przyrom-.iemi tu minł- 
Ąlgefiras i z wielkiemi honorami był przyy- drami przez dzień cały . W c z o ra j dawaf 
arowany. Hiszpańskie arniatne łodzie w  AJ- wieiu pub icznym urzędnikom audyencye. Oa- 
gefiras coraz grożnieyszetm flaią fię naszym ła droga do Fontenebleau ielł zasłana haretatnĆ 
okrętom, chcącym do Gibraltaru zawiiać. i osobami, które tam fię udają dla .powitania 

Pogłoska, nkoby Jen. Stewart z kilku Cesarza, który left zdrów po podroży, 
tyfiącanii woyska od w ypraw y Jen. Craiga Z  Fontenebleau pobiegł goniec do H agi.
przeznaczony b ył do Alezandryi w  Egipcie, _a z P*ryża do Berlina.
jeszcze potrzebuje potwierdzenia. 1 W czorayszy Monitor ogłofił naftępuią-

Od okrętu Cagle o 74 działach, należą- ce doniefit.nił o naszey Tulońskiey flocie: 
tego do eskadry Adm. Daeres, mamy wisdo- Rapport Porucznika Clanet, który n i
mość, że ta eskadra znaydowała fię d. 24 brygu Linx z Martyniki wystany
Maia między St, Don ingo i Jamaiką dla za- zoftat, t d. 6, Lipca do Bordeanx
słonienia ofiatniey , która z resztą w dobrym przybył.
zoflaie fiania- obrony. ; D- 14  Maia przybyła eskadra J. C . Met

Gdy Lord Nelson pły-nął do Trynidady pod s.srawą Admirała Villeneuve, która po- 
pcftrzeżono z iego okrętow w 3  miejscach ’ mnożoną ieszcze zofiała 2 liniioweroi okrętami 
ogirń na tey w \spie. Za przybyciem tam do: i 1  fregatą, do Fort de France w Martynice, 
wiedział f ię , że z umysłu zapalona g zewnę- Nie poniosła w  drodze żadnego nieszczęścia, 
trzne poflerunkj, ponieważ iego flotę wzięto i lud iey w  zupetaem znayduie fię zdrowia, 
za. nieprzyiacielska. W  momencie mego odiazdu, d. 28 M aia, na-

Podług ofiatniego parlamentowi przeło- brała iui świeźey wody f żyw ności, 1 oeze- 
łonego rachunka wynofi teraz dług narodowy kiwiłd tylko t  od.iłynieuiem na przybycia 
"W. Brytanii 516 mili. 689,255 f. szf. Admi. G raw in y , którego przeznaczenie nia

Z  Paryia d. I g .  Lipca. było wiadome Angielska eskadra pód spra-
Cesarz powrócił niespodziewani* d. I I  wą P. Cochrabe nie była od 20 dfli pod wjr-

1



> /  7 3 8  V
spaaai z i  wiatrem w idziata, i domyślano f ię , odległości a Angielskie fregaty, które mnit 
2e mufiała do Europy odpłynąć. D. 27 Maia bez odmiany sw ey drogi przez cały  dzień u- 
b y ła  skała Dyatnaat attakowana i wzięta. Roz- w iź a ły . Z  rana kazałem Raguzański okręt, 
chodziła fię pogłoska, źe mieszkańcy T ryn i- który około moiey eskadry płynął, przey- 
dady cofnęli fię w  środek w ysp y , i że ta osa- zreć. Dowiedziałem fię ąd »iego, ;iż przed 
i i  nie wiele czynić będzie odporu. Na za- 5 dniami widział Angielską flotę w pofudnio- 
cbód Azorskich wysp potkałem Amerykański w ey (Ironie Sardynii. Oftitnic lifty , które w 
okręt, który równie mnie zapewnił, że Hiszp. Tulonie odebrałem dooofiły , źe nieprzyjaciel 
ćlywizya, która fię od Adm. Villeneuve oddzie- wznaczney file przed Barcelloną krąży. Po- 
liła , 2000 w oyska wysadziła na Trynidadę , ftanowiłem płynąć południową fironą około 
które tę w yspę opanow ały.— W szyftkie r  Balearskich w y s p ; lecz wiadomość, którą od 
St, Domingo nadeszłe dosiefienia potw.eidzaią Raguzańskiego okrętu powziąłem , skioniła 
wiadomość, ż* Murzyni wyparci zoftali z mnie do odmienienia mego poftanowiema; 
wielką ftratą przez Jen. Ferranda z części Hi- przepłynęłem więc zachodnią ftroną około 
pzpańskiey. Santo Domingo ftałojfię nie zdoby- rzeczonych w ysp  i trzymałem fię ile możno- 
cein przez zawiezione tani przez Roszefortską, j cj Hiszpańskich brzegów. D. 7 Kwietni* 
eskadrę pofiłki. Armiia Deflalina podzielona zaskoczyła mnie przed Kartigeną1 zu-tem; ■ ci- 
ieft narożne partye, które fię iuż z sobą ucie- sza V jatrU* W idząc tam woienhe ^okręty , 
raią. W czafie moiego powrotu nienapotkałem które mi fię zdaw ały bydż w gotowości do 
(ładnego wojennego okrętu. w yyścią pod żagle, posiałem łódź do porto

Podp. Clanet. <■ d|a zafiągnienia wiadomości morskich, i ofiaro-
Łtjt Wfocarfmh . Villeneuve do Mimfłru w inią moiey usługi i opieki mey esKadry tym o- 

marskiego. Z  portu Fort de, Fran- krętom, któręby fig iflciały *emną łą c z y ć . 

ee d. 17 . Maia 1805. Dowodzca tamteyszey eskadry dał mi do zro-
Jaśnie W ielm ożny Panie! G dy J W .  zumienia., iz ftosownie do umowionego pomię- 

Pan uwiadomiony już ieft o moim d- 30 Marca dzy obiema dworam ogólnego plaaa d z n łaa , 
wypłynieniu z portu Tulońskiego, nie poz.ófta- iime. jns przeznaczenie i.do inney należy fl my, 
ie mi zatem iak uwiadomić Go teraz oszcze- uje do t e y , która pod moiemi z.oftaie rozkaz** 
gółach moiey żeglugi tak po śródziemnem mo- mi. Tego samego wieczora zaczął wiarr od 
rzu , iak o też po Oceanie, omoirn przybyciu wschodu pow iew ać, i puściłem fię daley na 
grzęd K ad yx, o połączenia fię z liniiowym okrę- morze ku cieśninie. D, 9 Kwietnia poftrze- 
tern Orzeł i eskadrą J .K .  Katolickiey Mci pod głem szczyt góry Gibraltarskiey i góręAffeń. 
rozkazami JW . Admi. Grawiny i nakoniec o Poczyniłem przygotowania do boiu, uszyko- 
przybyciu do tuteyszego portu. Chcąc ko- wałem ęskadr? w 2 kolomny, a fregatom roz- 

rzyftać z naypierwszego pomyślnego wiatru kazałem przódem płynąć. W  połuanie b y ł 
dla wypłymęnia zT ulonu, nie daleko przeto wiatr dobry i eskadra zupełnie uszykowana; 
pierwszey nocy zapłynąłem , ponieważ wiatr puściłem fię więc do cieśniny. W yftrzałjr 
nie b y ł trw ały i nie tak dobry iak fię z początkn trwogi dały fię słyszeć zwszyftkich szczy- 
zdawał okazywać, Nazaiutrz znaydowałem tów gó ry  Gibraltarskiey; kazałem wielką 
fię ieszcze w pobliskości brzegów Prowanckich^ banderę w  ty ł cofnąć, a zaciagnać roz toznaw- 
i  na północny wschód poftrzcgłetn w znaczney czą- Tymczasem płynące przódem fregaty da-
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mi znak o uciekającym przed niemi i  lmiio- szy ł. Za rózwidaieme* fię widziałem, it

w ym  okręcie i a fregatach, które odfl-zeliwa- 
iąc fię •> nciekały ciągle. Około godziny 4 
ia ły  mi znak o I I  okrętach, pomiędzy któ- 
remi znaydowało Iię6 Jionowych okrętow, a 
wkrótce potem , źe nieprzyiaciel umyka. E s­
kadra naciągnęła wszyfikie żagle; lecz za 
daleko b y łem , ażebym fię mógł spodziewać, 
że go dościnę, do tego noc fię zbliżała. Fre­
gata Hortensya odebrała rozkaz udama fię 
przed Kadyjt i dania umówionych znaków, aże­
b y  okręt Orzeł i Hiszpańskie, które przygoto­
wane b y ły  do ptyhienia zeiruą, pod żagle w y 
ehodzity. Uskuteczniła to zl-cenie; aźe nie 
miałem nadziei z potkania fię 2 nieprzyiaeielskie- 
n»i okrętami, udałem fię przeto do Kadyzu dla 
askutecznienia tam połączenia z okrętami J któr 
r y *.1 oczekiwałem. "Widno ieszcze dosyt 
b y ło , iż mogłem doflrzedź iak Orzeł i wiele 
Hiszpańskich okrętow pracowały w  p ecie  dla 
wyruszenia prd żagle. Jak tylko ftanąłem 
Jirzed zatoką i widziałem, ||  św ieży wiatr 
•dpeJza mrie i n,e pozwolą mi zbliżyć fię do 
portu, kaziłem zarzuci? wielkie l.otwice. W  
Jtrótce p rz .p ły rą ł d> mnie offieyer hiszpań-* 
sk i, zdomefieniem, że $ okrętów J  K iKato- 
lickiey M i 1  fregata w yydą pod żagle pod 
A d  jli. G rarin ą, iakoż przed północą ieszcze 
ypidziałe-n ieden po drugim z porta w ypływ aią- 
ce i zarzucaiące za portem kotwice. W y s ła  
łe n mego adiuranta P. Fleury na okręt Admi. 
G ra vin y , zaświadczeniem iak drogie są mo­
ment*, i że ifłorną iefł rzeczą, abyśmy nie­
zwłocznie p<jd żagle wyszli i udali fię na 
miey .ee naszego przeznaczenia. Admi. Gra- 
▼im  kazał mi odpowiedzieć, że wszyftKo iefl 
w  gotowości, iś mógę dać znak do w yyścia 
pod Ż?g!e , a on go sw ey eskadrze powtórzy. 
O godzinie 2 z rana cała Francuzka eskadra z 
iz częścią H'-.zp*uskity rozwinęła żagle i p ły­
nęliśmy ka zachodowi. "Wiatr dużo fię ztuniey-

niektóre Hiszpańskie okręty aaleko za nami 
pozoftały i całe rano zatrudniłem fię ich zgro­
madzeniem , Po południu gdy. w :str ku za­
chodowi w ia ł , posłałem fregatę Ren u; znak 
średniego punktu i obrałem sobii ftanowis.kt* 
dla zapewnienia połączenia wszyftkieb oKrę- 
tów. Od tego momentu nie doznała nasza że­
gluga żadney inney przeszkody iak poch*- 
dzącey z wiatru i ciszy. D." Iy  Floreala (  9 
M iia )  znayduiąc fię na przepisaney w  pjey 
inlt-uucyi w ysokości, oddałem, fiosownte do 
iey  osnow y, papiery Admi. G ravina, i na 
dany znak udało fię poa iego oaurfere; $ okrę­
tó w , 2 fregaty i 2 brygi Je g o  Katolickiey 
Mci. Przez cały ten dztdn widzieliśmy fię 
jeszcze ,  lecz nazaiutrz iui utraciłem go 
z oczu, i mam powód do mniemania, że 
mufiał fłanąć na mieyscu swoiego przczn?- 
czenia. W  czafie moiey żeglugi bardzo ma­
łe widziałem płynących patkow i k«załeru ie 
fregatom ścigać. Fregaty Horrensya i Hertmo- 
ne posłałem daleko naprzód; lecz d. 1 3  Maia 
z łączyły  fię znowu zemną. Zabrały Angiel­
ską fregatę Cyaues o 24. działach i I 2 J  ludzi 
maiącą. Tego samego dnia doyrzałem w ysp y  
■ Martyniki. D, 14  rowno z świtem wszedłem 
do kanału S. Ł u c y i,, w  ciągu tegoż dnia *k- 
rzuciłem korwice eskadry', którey rr>' J. C . 

.Mość doWiidztwo pow ierzył, wraz z dwie­
ma Hjszpańskicmi okrętami 1 1  fregat? w  por­
cie Martyniki. W szyftaipi kapitanom dowo­
dzącym okrętami winienem oddać sprawiedli­
w ość, że z nayw iększą gorliwością i baczno­
ścią dopełniali dawanych jm  prżezemnie zna­
k ó w , i że zawsze ftaiali fię utrzymać w  
przeznaczonym dla fiebie mieyscu. Szczegól- 
niey wspomnieć tu musze kapitana Maiftral, 
dowodzącego Neprunem  ̂kapitana C^smo, do­
wodzącego Plutem, z powodn oka*aney p n ę* 
nich gorliwości i doświadczenia; niemciey Z|-
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sługoie na wspomnienie kapitan Foli and, któ- części Hiszpańskiej wyparte. DefTalin prj*y- 
r-go okręt lubo nie płynął tak dobrze iak in- muszooy był odfląpie oblężenia Santo Domin­
i e ,  dzień i noc wszelako naciągał wszyrtkie go, utracił połowę sw ey arnii i b y ł dzieltae 
żagle z tuk wielką ftarannością i roztropnością, ścigany. Czarni rozdwoili fię pomiędzy sobą 

5 i n a  słuszną zasłu gu je pecbwałę. Nierównie ie - i w zypefney zoftaią anarchii. Sanm Dornia* 
flem kontent z mego Adiut. Prigny i kapitanów, go i cała c z ę ś ć  Hiszpańska są dofiatecziwe w  
którzy fregatami dowodzą. JW . Adm. Gra- żywność' opatrzone. Hiszpańskie osady zaay-
wina okazał tak wielką gorliwość i pośpiech__duią fię w dobrym li nie. Na ,rs^  fikicb
W p rzy łączen iu  sw ey eskadry z Kadyxu z A n g ie lsk ich  wyspach punie trwoga'.- wszyrt- 
eskadrą J. C. M ci, że nawet nie podobna mi kie ogłoszono w  (łanie 'poyny. Pogłoski,  
jey  opisać. Przeftanę tylko na domelieniu które tu biegaią, każą wierzyć, że Trynidad* 
J W .  Panu, że naylepsze porozumienie i nay- ieft bez obrony, i że ią Anglicy opuszczają;  
lepszy duch w  Wszyftkicb naszych udziela- lecz nie mam o tern żsdney pewn^/ęi, i ucze­
niach fię panował, i leżeli prawdę mąm w y  tzekuię powrotu rożnych okrętow , które

z n a ć ,  znalazłem  f i ę  zm ieszanym  z powpdu u- w y sła łem  na krążenie lub y y p r a w y ,  d l*  

sz a n o w a n ia , iakie mi ten A dm irał w  k a ż o y rn  p o w zięcia  p ew n y ch  w  te y  mierze w iadom o- 

ra z ie  z  w sz e lk ą  o tw arto ścią  i pow agą sw o ie- ści.
go charakteru ekazy wa». Teraz zatrudniam Wypis z lijła z Nowegojorka pod u- IĄ

‘ fię nabraniem świeżey wody. Osadę zafta- Czerwca.
» e n .  doAatec*nie jw żywność opatrzoną, Je- W  Hawanie włożono ogólne embarga
Bereł Letttiflon udaie fię do Gwadelupy dla wszyftkie okręty ; naięto wszyfTfcte prze-
zebraaia tyle ile można przywozowych.ftu- wozowe fiatki i óparrzoiro .w a*, ^yytigść. aa
kow. Po zaHągnieniu wiadomości, mam przy- 40 *0 45 dni. Zdaią 6*  Ł»y4 a przeznaczojia 
czynę mniemać, że Adm. Grawina me znay- do przewozu w oysłL , które składnią, fię z 
dzie przeszkody w  sw ey wyprawie. "“ Jak 1500 Hiszpanów % 1500 Francuzów, poeba- 
tylko złączy fię znowu Jtetnhą, czego w krót- dząeycb z byw szey armii tli Sr. Domingo. Do­
tę fię spodziewam , nie zaniedbam natych- trtyślaią fię ,  że ta wyprawa przez»aczona ,i*fl 
tniaft wypłynąć n» mieysee motego przezna- do Suttto Domingo.
ezeui*. Dzilieyszy Motwro1'  przywodzi z  powo-

Podp. Villeneuve. du rozgłoszenia przez Angiefobie pism a, że
Tu nalepili* inny lift Adn>. YilkuemKe Tulonska flota dla wielości ehorych zatrzy- 

i> zdobyciu Angjelskiey korwety Cyenes w  mała fię rak długo w M artynice:— Chcemy 
A m e r y k a ń s k i c h  wodaeh z dołączeniem o Mm Uspokoić publiczność względem obawy , iż 
rappołtu kapitana Delamarre Lameiflerie, do- Wiele zffayćtówało fię chorych na eskadrach, 
frodzey fregaty H-wcensya, Jnfl to taH*. przysłane rapciom przez A d -

Wypis i  pożnieysitęo Ust* Adm. PtU mlrała Villffneuye o (fanie ludu okrętowego są
leneuvi-f i  Martyniki i .  5 1 Mata. nader Zaspokataiące : Na każdym Hniiowyra

OHatnie wiadomości z Smto Domingo są okręcie nie znajdowało fię nad 3  lub 4 cbo-

do 5 Mata. Milszyftko tatri wyśmienicie rych « y,
idłię / 3graic PcffaUn* tę ziipełRt* pobitą ł i  T«nż* dziennik rnow. .* Rozgłoszona
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przed nreiahim czasem > iakoby Cesarz miał 
zamiar ożeuic Xcia Eugeniusza z Królową E- 
truską. iifość wym yśliła to w celu, aby u- 
w ierzyc., i i  Cesarz zamyśla przyłączyć To- 
skaniią Jo  Króleflwa W łoskiego. ; t v  ni cza­
sem nie u lat fię w ym ysł! Królowa Etruska 
fua dzieci i n i^  może przynieść króleflwa w 
posagu. Ta iedna uwaga iefl doflateczna do 
okazani. iak ta wieść iefl śmieszna i uiedo- 
rzeczna. Mówiono także, iż ieden X żę  z 
C*sirxV.iey familii ma fię żeuir z Królewna 
JJeapelit ińską. Jefł to równie niezgrabna no 
w ina; lecz to pochodzi z zw ycżaiu, że każdy 
podług swego widziiYii fię koi trzy małżeuflwa 
wysokich osob. — Mie rniey śmieszną iak pła­
sk? ogłofiły nasze pisma geneilogiią domu Bo- 
naparryeb. W yw od :ey bardzo iefl dziecin 
ny , i każdemu uatychmiafk odpowiedzieć mo­
żna na zapytanie, kiedy dom Bonapartych 
pow itał, że d. i§  Briumera. Jak można w 
w ieku , w  którym ży iem y , wpaść na tak 
śmieszny niyśl i trudnić Piiblikum_ 'tjkiemi 
bredni m i?  i iak można ubliiić winnego usza- 
niWHuia Cesarzowi przez wywód czem byli 
iego przodkowie. Jako żołnierz, nrzędnik i 
m o n a rch a  winien wszyftko swemu orężowi i 
miłości ludu.

Ludność Paryż3 wynofi podług ofl. tnie- 
go obra<-hunku 547,756 dusz. L ;c/ba ub■ gich, 
©trzymuiących wsparcie, wynofi 3  S93Ó; w 
roku 10  rachowano ich 11 1 ,6 3 7 . 1 Piekarzy 
2 naydu'e fię ru 714 .

W Tulonie spuszczono d. 27 Czerwca 
now y okręt o 74 dzi iłach z warsztatu,

C. Kr^mbalTador Hr. jCobenzl powrocił 
iuż tu z sw ey  podróży do Hollandyi i nadreń- 
skich okolic.

Matk* Cesarza zayinie zamek Pontsur, 
W którym diwniey mieszkał brat królewski.

Nin Minifier Talleyrand o p u ścił Medyo- 
la a , ro z e s ła ł okólnik do .zagranicznych Fraa-

cnzkich miniftrcw , z zaleceniem, aby or i*y 
mili rządom, przy których s# upoważnieni, 
iż na mocy życzenia senatu i ludu L iguryy- 
skiego, rzplta Liguryyska przyłączona zofta 
ład o  Prancyi i odtąd iefl częścią iey kraiu, 
i t. d. Prócz tego odebrali sprawuiący Frań- 
cuzkie interella w A lgierze, Tunis, T ry  polu, 
&c. zlecenia aby donieśli tym rządom w imie­
niu Cesarza, że grabież Genueńskich okrętów 
musi odtąd zupełnie uftac, ponieważ Genueró 
czykowie żóltali Francuzami, i tey samey o- 
pieki doznawać będą co inni poddani J. C. Mci, 
wszelka przeto wyrządzona im zniewaga bę­
dzie uważana za wyrządzoną Francyi, i nie 
będzie bezkarnie^puszczoną.

Mówią teraz o maiącey w k ró tce  itafłąpic 
W y p ra w ie  p rzeciw  A n g l i i : w  w sz y ftk ich  na­
sz y ch  p ó łn o cn y ch  portach aż do Texlu p o ­

cz y n io n e  s j  do tegó p rzy g o to w an ia . C e s a r*  

ma lię w k ró tce  udadż do Bonlogne.
Hiszpański korsarz przyprowadził do Korun- 
ny AngiclsTti hkręt z osadowemi rowarami w  
wartości I  mili. fr.

Przy Dunkierce uwiązła Angielska kor­
weta na piasku j sami ią Anglicy spalili.

Oftitniego czw am u przybył tu naftęnca 
Elektorflwa W irte'- berskiego.

Min Ker skarbowy powrocił tu oncgday, 
a P. Talleyrand wkrótce iefl spodziewany.

X ż ę  Ludwik używa kąpieli w  St. A -  
tnand. ,

Kr. Pruski posef Marg. Luchesini powro­
cił tu d. H  t. m. .

Cesarz mianował Radcę ftanu Haptenre 
dyw izyynym  szefem w wydziale zagranicz­
nych intereflbw.

Z  Liworna d. 3. Lipca.
PP. Degen i Purriance , agenci Amery- 

kańskiey marynarki na Sródziemnem morzu t 
odebrali lift naftępuiący;
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Z  Malty 4. 5 . Czerwca. Na fregacie 

Amerykańskiey Konjlytutya.
Mara honor donieść w am , źe 6. 3  r. m. 

feawarty zoftał pokoy rtiędzy z iednoczonemi 
Stanami Am eryki i Baszą Trypelu. Podpisał 
go P. Lear w  imieniu kongreflu Amerykań­
skiego , a Basza w imieniu swoim i poddanych,- 
warunki iego są bardzo korzyftne dla zjedno­
czonych Stanów.-—Nasi nieszczęśliwi współ­
ziomkowie Kapit. jBainbrig, officyerowie i 
lud fregaty Filadelfii, która fię rozbiła pod 
T ryp olem , otrzymali wolność i powracaią 
do oyczyzny. —  Proszę w as, żebyście iak 
nayspiesaniey ogłosili lift ninicyszy.

Podp. Rodger, dowodca eska­
dry ziednoczonych Sta­

nów na Sródziemnem 
morzu.

ZM edyolanu d. 4. Lipca.
Na mocy rozkazu Cesarza i K ró la , oraęf 

dla dopełnienia dobroczynnych, a do wewnę- 
trzney spokoynośei, zabezpieczenia ż y c ia  i 
maiątków obywatelskich zmierzaiących w i­
doków , Pan Luosi minifter sprawiedliwości 
utw orzył dwie kommiflye, z których jedna 
zatrudni fię ułożeniem proiektu do xięgi praw 
•  karach, a druga, projektem do fcięgi pro- 
ceflii kryminalnego. P ierw szy ma bydz w y ­
gotowany na Październik, a drugi na i j s t y  

Sierpnia.
Z  Soloturny d. 5. Lipca.

S e y m  H elw eek i słu ch ał dnia 3go  t, m . zd a­

n ia  sp ra W y  p rzez  k em m itly ą  w y z n a cz o n ą  do 

ro z trz ą ś n ie iia  konkordatu ułożonego w  p rze- 
s z ły m  roku. P o  d ługich o b rad ach , p o p ra w io ­

no go co d o  n iek tó ry ch  a rty k u łó w  i  w z ię to  

*d referendum.—  W n io s e k  kantonu S o lo ta r- 
skrego podany na w cz o ra y sz e y  s e lT y j, a t y ­

c z ą c y  fię  obiaśnienia iednego a rty k u łu  tra ­

ktatu przymierza z Frtncyą, wziętym był

K
pod rozwagę, lecz wkrótee cofnął go Lan- 
dtnan.

Z  Hagi d. 20. Lipca.
Marsz w oysk do Texlu iuż uftał; dwa 

tylko Francuzkie regimeata i 1  batalion Ba- 
tawski wsadzono n j okręty. Je i .  Marmont 
powrocił iuż z Hetder do obozu pod Z e y ft , 
gdzie zaczną fię iutro wielkie obroty. Mał- 
żouka Radp.ensyonifty iuż tam wyieebała, a 
on sam niebawnie tamże fię uda.

Roczna płaca dla każdego z 5 naszych 
miniftrow ftanu ieft po 7000 zf. holi. dla- jener. 
sekretarza 4000, a dla radców ftann po 5000 
zł. holi. uftanowiona.

Sprawniący tu Francuzkie interefla P. 
Maricault iuź do Paryża odieebał.

Hollenderski korsarz z Zeuw zoftaj z g 
innemi korsarzami przez Angielskie okręty za-

! ------- 1 ------- “-W łbrany.

. Amerykański prezydent P. Jefferson i ie­
go poprzedwik P. Adams są mianowani człon­
kami towaxzyftwa umieietnoścś w Rirlefn.

Amfterdaraska gazeta donofi z Paryże , 
że Kontraadm. M ifliefly, który do Bordeaus 
w y  ieebał, ściągnął na liebie mimo świetney 
swey w ypraw y nteiakie nieukontentowanie^ i 
kto inny ieft mianowany kommendantem Re- 
szefortskiey eskadry.

Do w ysp y Fraocnzkiey przyprowadza­
no Angielski z Chin powracaiący okręt Ko- 
romandel. 1

Wiceadm. de W in ter, dowodzca naszey 
w  Texlu eskadry , zawdział banderę swoią na 
liniiowym okręcie Przywróciciel.

Z  OJlendy <L 10 . Lipca.
"Wczoray przyszedł tn niespodziewanie 

rozkaz, aby ftoiące tu obozem 4 niesze regi- 
menta, niezwłocznie udały fię do Amblętense, 
dokąd dziś iuż w yru szyły.
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Dalszy ciąg o duchu ięzyka Polskiego.
f i * „

Równie iak G reczyni Rzyraiania, poffę- 
pnie Polak w  swey mowie wolno drogą w y o ­
brażeń i uczuć.

K orzyści z Polskich przypadkowań i cza-
ę e w a ń * i.z  zakeóczeń na s z y  i na iąc, ©bia- 
śnia autor przykładami z tłótmczenia Homer* 
przez Dmochowskiego. , ,
Skończywszy ufiad-ł Kalcbas. Natychmiaft pow-

fianie, 1 '
Trzytnaiący szerokie A tryd panowanie, i t. d.

O Energii iętydui Polskiego. ,
"W ogólności mówiąc, ięzyk tern -więcey 

ma energii, im dzielniejszy ieflt naród, który 
go utworzył. Popędliwośc i śm i*ł*ść, męztwo 
j niculegaoie w niebezpieczeńftwach, ftałość i 
odwaga w  nieszczęściu, liła w  znoszeniu cie­
lesnych Diewygod,*i ciała z mocnemi- nerwami, 
zawsze rozróżniały naród P olsk i; ięzyk iego 
ieft mu podobnym, i w  wysokim ftopniu ener
gicznym.

Rozbior tego wyrazu przez autora, prze­
konać także może nieznaiącego tego ięzyka.

Obiaśnia swe uwagi, między innemi przy­
kładem z dzieł Karpińskiego wziętym p uspo- 
koieniu cnoty.

Kto cnotę smntną maluie,
"Wiele iey wdzięków uymuie.
Ona. fię mile uś,miecha, r 
Ocz jłie.^ajyraC3 ,  mie .wydycha, 

"W szyfikiy przygody, jednako przyymuie.- 
Szczęgcie, Dksznzcścia, rownję ją kosztuie.

Próżno zaolłrza swe ftrzały,
Przypadek ua aie zuchwały J

Jak skała falą tłuczpna,
Burze swym {latkiem przekona :

Albo iak ogień im bardziey (ię wzmaga,
Tem do piękności, złotu dopomaga.

Sokrates piie truciznę 
Za to , że kochał oyczyznę.
W y p ił ,  i daie bez trwogi,
Swym  przyjaciołom przeftrogi.

Anitus bardziey miesza fię i mruczy,
Z e  mu i śmiercią nawet nie dokuczy, i t, d.

Tłómaczetiie całey sztuki poniemiecko 
przez F iilleborna left obok przyłączone.

. Szc*«gól»i/»y *aś Polskie mowy seymo- 
we , celuiące Gręcfcą konftrukcyą i Rzym ską 
ęnergiią, zawieraią skarb dowodow energii ję­
zyka Sarmackiego. W yraża daley autor , iak 
w i e le b y  n *  tłómaczeniu firaciły ,  i kończąc tę 
materyą wfirzymać fię nie może, od przyto­
czenia Karpińskiego przecudoey ody do czasu, 
pełney energii co do ięzyka i co do mys'li» 
którey kładzie tłomaczeńie niemieckie , poteni 
mieści znaną rtrofę Krafickiego o miłości oy- 
czyzny.'“ J -~J

Sw :ęta miłos'ci kochaney o y c z y z n y !
Czuią cię tylko umysły poczciwe,
Dla ciebie zjadłe smskuią trucizny, ^
Dla'ciebie w ięzy, pęta niezelżywe.
Kształcisz kalectwo przez chwalebne blizny. 
Gnieździsz w  umyśle roskosze prawdziwe, 
Byle  c ię  możira wspomoc, byle wspierać,
Nie żal żyć w  n ędzy, nieżał i umierać.'
O mitem brzemieniu i muzykalności ifzyktt 

Pnltkiego. i
Przyiemność brzemienia ięzyka należy 

do iego iflotnych Irłasnoaci, nie tylko ż e z c * -
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ł4 iego budową w ścstym  zoftaie zw iązku, że Niemiec ma tylko same chrorewato brzmią*
ale też że ftwierdza nay w yższy cel mowy, to cę spółgłoski, i żadaycb nie pofiada ptzyiem- 
ieft lekkie udzielanie uczuc, wyobi ażeń i przed- nie brzmiących wokalnych znaków? I w  j- 
miotow. Im więc piękniey, im ratjzykalniey gólności bardzo iefl nieuważnie sądzie o ianitc 
brzmi ię z y k , tem iefl doskonalszym, gdy ięzyk u , czy iefl miło lub niemiło brzmiącym* 
p rzy  tęm pozoftałe iego własności, fto so zry  .podług napisanych liter. Język  iefk dla słu* 
Ropień doskonałości pofiadaią. cbu , jnusi więc bydż słyszanym  , nie widzia-

Autor Kaalfiifl' iak dokładnie rozważył nym. 
korzyści ięzyka Polskiego ze względu na iego G dy w ięzyka Sf spółgłoski z samo gło-
bogactwo, iego energiią i wyrażnośc, tak .też skami szczęśliwie połączone, to nie iefl źle 
i  w tym ellatnim wzgleJzie co do muzykalno- brzmiącym. ‘  Jeżel* spółgłoski nie są w szyft- 
Ści, gruntowne przytacza uwagi, twierdząc kie twardemi, a w wymawianiu z korzyścią 
oraz, że właśnie w  rym względzie znayduie uszykowaue, to ieft imłobrzmiącyni. M uzy- 
aaymniey Świadomą, a przynaymniey naynie- kalnym zaś w 'edy fię ftaie, gdy obok twar- 
wiernieyszą publiczność.  ̂ dych, spółgłosek poliada j m>Kk‘e ; samogło-

Nie iell trudno wynaleśc p rzy czy n y , dla ski powiększey części na k^ńcu sylab umie- 
czego Niemiec powszechnie uznaie ięzykPol- szcza, i rozciągłość przez samogłoski sprawa- 
ski za barbarzyński. Częścią ma uprzedzenie, ie. Bez oflatnicb własności nie może nigdy bydż 
że bardziey ku północy w szyftko iell mniey ięzyk muzykalnym.
Hprawnem , barbarzyńskim i surowem, więc Popiera autor te Owagi przykładami t
t ięzyk takim bydż musi; częścią s ły sz y  tyl- Greckiego, Łacińskiego i W łoskiego ięzyka 
ko chłopow górnego Śląska, albo eudzoziem- w rięrem i, i wracaiąc fię do Polskiego twier- 
eow, fałszyw ie popolsku m ówiących, częścią, dzi, źe ten ięzyk pofiada wiele miękkich stół* 
i to ieft nayzwyczaynieyszą przyczyną, wi- głosek dla twardych rozciągłości samogłosek, 
duie tylko ięzy k Polski, aibo taczey iego li- i kończy cręftakroć sylaoy na sstnołoski. 
tery na pap:erz e ; flawaią mu przed oczy lite- W łasność zaś ta ięzysa  zasadza fię częścią 
ry  , które fałszywie w ym aw ia, i przeto zło- na pierwialtkowey budowie w y ra z ó w , czę- 
iy ć  do kupy nie może, ponieważ one podług ścią na ich tworzeniu , częścią na icb połączę* 
•wego,alfabetu bi^ze. ni u. Brzmienie więc ieft słoworodne, gramaty-

Co za wielość spółgłosek! zawoła iak- czne, i składne- » r
że te wym owie? ięzykby fię skruszył. I za- ■ Rozbiera autor znowu w  szczególności to 
pewne musi ięzyk Polski mieć dla Niemca treiakie brzmienie, '  porównywaijc dwi< liter 
brzmienie bardzo przykre, g iy  go poaług abecadła Polskiego z inuemi ięzykami * i po- 
sw ego , nic mile brzmiącego surowszego ięzy- rówr nie to kończy twierdząc: 
ka wymawia. Lecz cóż temu Polak winien, ( Rtszta potem. )

I

D O N I E S I E N I A .
'W  Dyr*kcyt C. K . Policy Krakowskiey złożone zoftały iedne srebrne grabki; właści* 

ciii yeęhce fię zatem o nie z dowodami do pomienionegc urzędu zgłofić.
Z  C. K . Dyrekcyi Policyi w  Krakowie d. 2 1  tuipęa T8f>5»

Prrsa.
Ponieważ Uf. Stanisław §kuroszewszwski 2 przysieki obumarłszy znaczny maiątek 

znftawlf', którezo w  części pnftanowieni są sukceflotami niewiadomi z zamieszkania syno­
wie brata iego ŁJrgo Łukasza Skuroszewskiego, przeto ci wzyw aią f ię , aby imienia i mieysce 
saraieszkinla ich tuteyszey Regency,-donieśli. W  Poznaniu d. 20 Mai* i&oS.

Do ogólney podmie fię wiadomości z miafta, iż Lublina ud w yszynku trnnkon/ czopowe i 
propmacya Podzarucka na rok Militarny 1806 dnia iogo Sierpnia r. b. o godzinie 9 zrara w 
Ces. Król. Cyrkularnego urzędu Lubelskiego kancellaryi naywięcey daiącemu przez licytacyą 
w  aredę wypuszczane zofl >ną. Pretium fiscy tychże dochodow ieft 9 7 Io Z ł. ryń. Vadium zaś 
Pretii fiscy io  proceiito. Chęć tedy mający do zlicytow ania teyżt arędy aa determinowany 
dzień rtaieyszemi, zapraszają fię, W  Lublinie d. 8go Lipca 1805.



v  U  - j h s
M fla Ces. Król. Stołecznego Krakowa niaieyszym obwieś kezeniem wiadome

ę ą y n i Iż rzeczy ru. ircme Jiua Nepomucena Rychrera szczególniey towary w rożnyn ratutj-
tunkti iako to : sukna, kaźmierki , kapelusze, buty futrzane i inne rzeczy na żądacie tegoż Ja­
na Rychtera w Kamienicy pod Nrm. 333  w  niicy Szewskiey fłoiącey dnia 12  Sierpnia c go­
dzinie 9 z rana i nalłępnych dni więcey dającemu na gotowe pieniądze sprzadawaue biędą.

W szyscv zatym cbęć kupienia maiący, mają fię w  w yżey oznaczonym czafie i miey- 
scu zaaydewac.

Collmayer.
Krzyżanowski.
Hirsckberg.

JS B p Jy  Magtjłrr ta C. K. Miafla Stołecznego Krakawt.
Dnia 24. Lipca 1805.

G r OS.
Ponieważ W yp isa n a  Licytacya na dzień 7 Czerwca t. r. Lubelskich Mieyskich docho- 

dow palenia cegły bezskutecznie upłynęła, przeto powtorny termin Licytacyi na dzień $ 
W r z e ś b i a  t. r. w y p is u ie  f i ę ,  aby zyczący sobie w  Lube.skiey Cyrkularney kancellaryi zao­
patrzeniem fię Fretium fisci 300 Ż ł. ryń na g po sobie naftępmące lata to ieft o l 1  9bra 180S 
do oftatniego gLra i8 °8  puszczone będzie, o e.-ym żyezącycb sobie uwiadomią fię.

C . K . sądy szlacheckie L.ubelskie G alicyi zacbodniey małoletniego Jozefa ^Vawr2eńe® 
dwóch i uior Krafińskiego, tndziei iegr> Matkę opiekunkę Annę % Oilblińskich Krafiuską ni­
nieyszym E  iyktein uwiadomiaią, ie  Ignacy Hrabia Miączyński przeciwko nim względetn 
rozgraniczenia paftwisk i łąk dóbr Gardziemce, Sucbodoły, Siedliska z iedney, dóbr zaś 
Zuiim  i Borowicy drugiiy (Irony żałobę przeciwko nim podał i o pomoc sądową dopraszał fię.

Ze zaś Sąd ten dla ich zagranicą przebywania, onymże tnteyszego sądowego adwoka­
ta Hakesszmita zlch  kosztem i niebezpiecaańftwem za patroni, naznaczył, i z tym rozpezety 
Spor podług przepisanych dla Galicyi Zacbodniey praw przewiedzionym i ukończonym jo d a ­
nie; zaczen ciż ninieyszym Edyktero npominaią fię ażeby Xa dzień Ł W rześnia r. b. go­
dzinę 9 ranną do exeepcyi ftawiii |ję , i n„danemu sobie patronowi dokumenta do sprawy słu­
żące oddali, lub też innego patrona ’  obrawszy , tego Sądowi donieśli, zgoła n ic, ro tylko 
do poparcia sprawy ~wey skutecznym bydź sądzą i prawem ied dozwolone, ezynic nie ze- "■ 
■ied jall, g <yi inaćze^ wyniknąć mogące z zaniedbani), .niemiłe skutki ssmiby sobiti przypisał 
byli winni. E|an w  l  ublinie dnia 28 M iia ig o j roku.

'Jbojetan Michałowski V. P. — •*
Domastawski.
D. Wladuh.

Z  Rady Ces. Krhl. Sądów Szlach. Lttlel. Galt Zacnoinify#
3 - Łuczyński

C ,K . Sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem P t 
Antoniemu Nosarzewskiemn : że Pani W eronika z Scypmnow G rabow skf, swoje n i dzieci 
swych Jozefa , Karoliny i Ludwiki Grabowskich jmieni-m u sądów tych — o zniszczenie, z 
przyczyny poddępu tranzakcyi między Makarym Kluszewskim a Powodki. i iey dziećmi, 
względem summ 2000 czer. zł. i 2000 czer. zł. dnia 10  Stycznia 1797 roku w  Krakowie za- 
wartey — żałobę przeciw niemu 1 Makaremu Kluszewskiemn podała, i o pomoc sądu, ile 
sprawiedliwość wynjaga, prosiła. I

G d y zaś sądy re, nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany zoftsie'lub czy wcale v  C .
K . pańftwach dziedzicznych znayduie f ię , onemuż adwokata tuteyszego Billewicza, 2 iego 
szkodą i iego kosztem zafiępcą poftasowiły, z którym proces ten ftosownio do uftawy są- 
d >w y  na C. K . pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony bedaie; on 
przeto Edvktem ninieyszym tym końcem upomina f ię ; ażeby w  czafie przyzwoitym t<j 
ieft w przeciągu 90 dni sam ftanął, albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody, te zafteDcy 
wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego sąboai 
tuteyszym wym ienił, i podług przepisu tych ircodkow prawa u ż y w a ł, . która do sw ey «*•

/
i
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Brony za nayskutecrnuysze osadzi itnszey bowiem wszelką niedogodność z  zaniedbania w y­
nikną: mogącą samby sonie, podług opiewu O .K . praw przypisać Dył winien 

Jakob Kulczycki.
Hr. de oubna. 
Fi Pohlberg. 

T Z  Pady Ces. Król. Seiów Szlacheckich Galicyt ZatnodnUy, 
1* Krakowie dnia 17 . Czerwca iSos.

. , Sckerat. ,
Ponieważ w j pisany konkurs dla osadzenia mieyscr Synayka w mieście Bicza z pensya 

roczną 30 ) Z ł. ryń. bezskutecznie upłynął, przefo na mocj' wysokiepo Gabemialnego dekre­
tu pod d. 27 Czerwca t. r. Lro . 2 6 ,3 11. p o w ro ty  tetmin-.życzącym sobie do d. i j-A u g u -  
ftat. r. z tym dokład'o* oznacza Hę aby życi-ąfy sob’e tego miejsca zaopatrzywszy proibe 
sw ą dek-etami tak z linii poi yczttey iafco też i sądi^wey takową przed upłynienlem terminu 
Urzędowi Cyrkularnemu Jafrelskemu podali, W  Rtakcw ie d, 22 Lipca i g ^ .

Ą "l '“  *S" , i * ' '  ' . '"s* • j j  1
Magirtrat Miafta C. ł£. 'L  iblinL niniey&zyra publicznym Ejykte-n wszyflliim i każdemu 

W szczególności do wi idomości podaje' Iż pertraktaeyi ssAftanc-yi po J.n ie i Annie Bar^c- 
kich małżon.— zl granice z Ban Jw  Cesyrskicn w ysz łycb  pozoflkłey tu w Magiftracie Lubel: 
na dzień 2 1  G-udnia 1305  o godi-mie 9 z rana ieft przeznaczona. Dla tego wszyscy do po- 
arienioney subftancyi iakowc oądi prawo ,■ c^yli z tytułu sukceflyi, lub w  nalurze długu 
m aiący, na rakowy termin zapozywa?| fi?-r- gdyż przeciwnie zgładzającym fię prawnym 
dziedzicom subftaucyr wydana .softariim. •

Daa i r  Lublinie d. u  Cze y/cg 180^. . w  
F . Fol/.
Ltwandowskh k _
Krępski. A-{ r .  . *
* my 6 1 Z  Rady Mngijlratu C. K. Mi&M. Lublina.

i [ Swiderski.
O .K. sądy szlacheckie Lubelsk:e. pallicyi -zachocjmey JPana Domitukt lublańskiego 

dla niewiadomego iego mieszKaci* we Iług przepisu 6^4. iiiliw y  cywilney.częNci If. n niey-f 
sze.n obwieszczeniem szofty raz y-zywaią i ażeby iakq syn niegdy Ignaceg< K ' blatjshiegp’ 
_r—: - j --------- ----I..v ó,. 1 v  jędza cfd

‘ ałegci ktćj 
w  przeci>-

giriednego r okui  sześciu tygodni na papierze fięplu przyzwoitego podał, i prawa swoiego 
oafięplłwa prawnie dowodaipi o k izal: .naczey rozprawa oten?e majątez z  y. adom yrai ua- 
ftępcarai prawa swoie okaz. ijcem. ukończn* zoftanie, a otf względem tego dziedzictwa za 
Ąmarłego miany będzie.

Działo fi? w  Lublinie dnia 14  Maia 1805 roku.
K. Michałowski, V. P. 
Gruszecki.
Domasiawikf.

Z  Rad)1 C. jf . Siidow Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey. 
»■ : . • . . 1 Luczyi.ski.

C. K- sądy Szlacheckie K .akow skie G “llicyi zachodniey wSzyftkiin , którym na tym śn­
ie ż y . wiadomo czyn ią; że Blankiet ftemplem dawnym 3 lirayearowym oznaczony, pod u- 
sem w  te słowa Kazimierz Karski bez daty op arzon y, a w  reku 179S P. Komornikowi Ku- 
roszowi dany zaginął; pofiadaczow, oraz tego Blankietu zaleca fię : ażeby go w  przeciągu roku 
irdmgo do sądów tuteyszych tyin pewniey wniósł.; ądyż inaczey Blankiet ten za *adeD 1 
za umorzony ogłoszony bedzie, a.wydiiwca oDegc* od wszelkiego obowiązku względem za> 
łl/ymuiącego takowy Blankiet uwolniony zofianie, "Mf. Ę iakow ic dnia 14  Maia 1805.

'Jakob .Kulczycki.
- Urąbią de Hubna 

F . Pohlberg.
Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich K rab .G alicyi Zachodniey,

Elsner.


